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Upłynęło za,]edwie dwa
jesienią 1762 roku zaszedł
wołania do życia pierwszej
weterynaryinei w Lyonie.
Bourgelat, wierzył głęboko
niosłe znaczertie pcctiętei
oczami trudności, jakie
wypadło mu zwalczyó i
szczęśliwą koniunkturę,
która przyczynlła się do
uwieńczenia powodze-
niem jego inicjatywy.
Rozumiał, że w wa-
runkach ówczesnych
utrwalenie i rozwinię-
cie młodej gałęzi nauki
i nauczania można za-
pewnić tylko lokując
szkołę weterynaryjną w
Paryżu lub jego pobli-
żu. Stąd łatwiej będzie
sięgać po nieodzowne
względy ogniska łask,
dworu królewskiego.
Postanowił więc wy-
zyskać przychylną ko-
niunkturę i wystąpił do
swego protektora, mi-
nistra Bertina, z pro-
jektem przeniesienia
szkoły z Lyonu do
Paryża,

Bertirt, którego przy-
chylność dla sprawy
i przyjażń dla twórcy
Szkoły zadecydowały

Uczelnia welerynaryjna w Al{orcie
(w związku z 2OO rocznicą załozenia)

Iata od chwili gdv
znamienny fakt po-
nowoczesnej szkoły
Twórca jej, Claude

w słuszność i do-
akcii. Miał przed

claude Bourgelat

Paryżu, Iecz wkrótce,
biorąc pod uwagę jej
charakter, rozlokowano
w podmiejskiej maję-
tności, Alforcie, posia-
dającej zarnek, park,
zalesienia i areał ziemi
uprawnej. I odtąd już
z prawdziwie francus-
kim przywiązaniem do
tradycji i umiłowaniem
atrybutów związanych
z historią i rozwojem
instytucji, Szkoła po-
zostaje, rozbudowuje
się i rozwija na tynl
miejscu, a Wielki Paryż
zbliża się do niej i
wchłania ją i jej oto-
czenie.

Bourgelatoui, czyn-
nemu encyklopedyście,
wypadło początkowo
wytrzymać uparte ataki
ideowych przeciwników
swojej szkoły i metod
nauczania zaprowadzo-
nych w niej. Na czele
przeciwników stał słyn-
ny weterynarz francu-

o jej utworzeniu, nie chce jednax pozbarvić
bliskiego jego sercu Lyonu uzyskanej niedarv-
no nowej, roktliącei ,nadzieię rozwoiu insty-,
tucii. Zamiasb przerniesienia proponuje zatem
Bourgelatouż utworzenie w Paryżu nowej szko-
ły. Widzi możliwości postawienia jej od razu
na poziotlrie wvższvm niż pierwowzór lyoński.
Pozwołi to wykorzystać iei wychowanków nie
Ęlko jako praktycznych weterynarzy, ale i ja-
ko przyszłych pionierów nauczania i propagan-
dy wiedzy weterynaryjnej na prowincji.

W ten sposób wiosną 1765 roku otworzyłv
się kartv dziejów drugiej frarrcusi]<ie,i szkoły

ski, Etienne LaJosse. Twierdził ort, że teorety-
czna rozbudowa weterynarii w Szkoie tylko
utrudnia młcdzieży należyte prakiyczne opa-
nowanie zawo,du. Wkrótce jednak efekty na-
uczania w Szkole potwierdziły słuszność kon-
cepcji jej twórcy i w terenie zjawiły się jedno-
stki niosące ,oczywistą pomoc roinikowi i ho-
dowcy w zwalczaniu sz]<ód i klęsk powodowa-
nych przez choroby zwierzęce.

Bourgelat wydał cały szereg dzieł i podrę-
czników. Ich kolejne wydania ukazywały się
niec,mal do połowy XiX wieku. Szkołę pr,owa-
dził do swej śmierci w L779 r. Wydawało się,
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że jego dzieło o,krzepło dostatecznie. Dyrekcję
po rum objął Phżlżbert Chabert, przybyły Tazern
z nim z Lyorru, doskona_ły praktyk, któremu
jednak braxowało przygolowania teoretyczne-
go, a w związku z tym i należytego autorytetu.
Utrudniało mu to obronę sytuacji SizJ<oły przed
grożącymi z rożnych stron próbami zmran, nie
ororącymi pod uwagę założeń i przeznaczeńa
młodej instytucji.

duż w I7'l9 r,, bezpośrednio po śmierci Bour-
gelata, nastąpił nacrsk ze strony Uniwersytetu
Paryskiego, który zapragnął wykorzystać ma-
teriał zwierzęcy napływający do Szkoły i jej
środki finansowe do celów naukowych Lniwer-
sytet,u i spowo,dował mianowanie tr,zech wybit-
nych uczonych profesorami Szkoły. Trójcę tę
sr,anowili encykiopedyści: Felżr_ Vicq d'Azgl,
(1748-1793) - lekarz, anatrorn porownawczy,
Antożne de Fourcrog (I755-IBU9) - Iekarz,
przyrodnik, chernik, towarzysz prac Butfona
r Lavoisiera, Loużs l)aubanton (1716-1BOU)

Iekarz, przyro,dnik, specjalista z zakresu
gosp,odar,kr wiejskiej. Sprawa s,zkolenra przy-
szłych lekaray ,zwierząt zeszła na plan dalgzy,
a na czoło wysunęły slę badanila 2 zakresu te-
oretycznych zainteresowań ucz,onych, które po-
chłaniały s|osunkowo skromne środki finanso-
we Szkoły. W 1788 r. stan finansowy Szkoły
z,naLazł się w sytuac,li zagrożemia, zostaly przez
rząd zarządzone śctsłe oszczędności, profeso-
rów-teoretykow oclwołano, a Szkoła powrociła
do zalożeń i planów pracy sprzed l'l79 roku.
Jednak okres ten, zwany w Szi<ole ,,okresem
akademickim", r],ie pozostał bez wpływu na
dalsze losy uczelni; wskazał on rlra jej szersze
rnożliwośc,i, do których miąła zrnierzać w miarę
swego,rozwoJu.

Rewolucja obchodziła się dość surowo ze
Szkołą. Ottzymaha ona nazwę Szkoły Gospo-
da_rstwa Wiejskiego i Weterynaryjnej (Ecole
d'Ecorlomie Rruna]e et Vótćrinaire), losy jej
były niezdecydowane, istniały prolet<ty przy-
łączetria jej do Szkołj- Lekarskiej, do lVluzeum
j{istorii Naturalnej, a sam dyrektor Chabert
był wi,ęziorry i ocalenie swe zawdziq,zał ptze-
wr.otowi 9 termidora (27 YII1794).

Z ustanowierriem cesarstwa Szkoła uzyskała
maz;lń/ę Cesarskiej Szkoły Weterynraryinej
(Ecole Impćriale VćtórinairÓ) i odtąd już aż do
czasów ostatnic}i nrozwa ta o tyle ulegała zmla-
nie, że w okresie władzy króIewskiei słowo
Impóriale było zastępowane pTzez ,,Royale",
a w okresie Rzetcz)rpospolitei przez ,,Nationa-
1e". Dekretem z 1813 r. Szkoła Alforcką zostaŁa
uznana za uczelnię weterynaryiną pierwsze.;
klasy. Nliała o:na, T,:rzyznany etat dyrektor,a i 7
profesorów olaz pr,awo nadawąnia dwóch ro-
dzajów dyplomów: z tytułern,,maróchal vótć-
rinaire" - lpo 3 łatach nauki i ,,módicin vótó-
rinaire" - lpo 5 ]atach nauki. Pozostałe szkoły
franc,uskie miały etat dyrektora i 4 profesorów
i mogły nad,awać tylko ńższy tvtu-ł. Zas,ada
równości szkół, i jeden dyplom z tytułem ,,vć-
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tóri]naire" po 4 latach studiów, zos:tała wzna-
wiona w 1825 r,

Wydatną rolę w dziejach Szkoły od,egrał mia-
nowany w
(1B05-1B6
na ścieżki
roką wspo

o Szkoły, wv-

i#iy3'5:$1:
z czasem we Francuską Akade*r';'ęTffin3
ryjtrą.

Z naz tnego zootechMagne'a który został
Sz}<oły zy się mocne
AIIortu

-

-
ne ieg6 uznanie dla roli weterynarii w ustale-
niu wartości wiekopoinnvch osiągnięc.

Wa]ka o podniesienie stianowiska społecznego
fachowca weterynaryjnego iest prowadzorra
konsekwentnie przez Szkołę. W 1866 r. został
zniesio,ny przy przy.ieciu d,o Szl<ołv obo,wiązek
wykazania się znajomością praktycznych zasad
podkownictwa, od 1881 r, kandvdaci ze stop-
niani uniwersyteckimi mogii być przyjmo-
wani bez egzralninu wstę,pnego; od 1890 r. od
kandydató-w wyTnagano rvyk,azania się posiada-
niem b,akalanrreatu. W 1923 r, poziom Szkoły
został oficjalnie uznany za uniwersytecki i ab-
solwenci ,iei uzyskuią stołpień ,,docteur vóteri-
rlaire" na podstawie rozpr,,awy, bronionei przed
Wydziałem Lekarskim Uniwersytetu Pary-
skiego.

Szkoła była pionierką w zakresie francuskie-
go czasopiśmierrnictwa weterynaryjnego. Od
iB24 r. Aifort ziapoczątkował wydawanie swo-
jego, pierwszego we Francii cziasopisma wete-
rynaryjnego, Recueil de Mćdicine Vótćrinaire.

Dyscyplina w Szkole była surowa. Od po-
czątku istnienia Szkoły uczniowie mieszkali
rv internla,cie, w którvm obowiąz5rv/,g| prarvie
wojskowy regulamin. Od czasów Rewolucii
uczniowie byii umundurowani po wojskowemu,
Z caasem, w miarę r,ozwoju Uczelni i podnie-
sienia poziomu kandydatów, reżyrn llegaŁ zła-
godzeniu, co ułatwi,ało st,udentom Szkoły ko,n-
takty z życiem kulturalnyrn P,ary,ża i parvskim
środowiskiem studenckim; obecnie internat
stał się półpensiornatem. obowiązywał również
r,v Szkole cały system konkursów i bardzo ostry
system egzaminacyjny, orparty na wvpllacowa-
niach pisern-nych.

Kliniki Alfortu zawsze rozporządzały obfi-
tym mrateriałem. Jako rekordo.wv iest przyta-
cżdny rok 1850, gdy leczono stac,ionarnie 1133
zwierząt (w tym B41 ko,ni) i amb,ulatoryinie --7262. Pozwllało to wychow,ankom na zdobycie
luż w mura,ch uczelni poważnych rviadomości
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z zakresu lecznictwa i rozpoznawania chorób
zwierzęcych.

Piany nauczania siale ulegały rozszerzenitł
w miarę rozwoiu szkoły i postępow nauki,
W 1964 r. następuiące dl.scyplinv lub icb ze-
sp,ołv miały katedry w Alforcie:

1. Farmacja i Toksykologia, 2. Anatomia, 3.
Fiziologia - Tenapia. 4. Histologia - Anato-
mia pratologiczna, 5. Higiena i Przemysł środ-
ków spożywczych pochodzenia zwierzęcego, 6.
Parazytologia - Choloby pasożytnicze, 7. Pato-
logia lekarska koniowatych, mięsożernyclr
i ptaków 

- Ustawodawstwo weterynaryjne, 8"
Patolclgia lekarska b,ydła i drobiu, 9. Patologia
chirurgiczna, 10. Patologia rozrodu, 11. Patolo-
gia chorób zakażnych. 12. Zootechnika - Go-
spod.arstrvo wiejskie, 13. Zywienie, i4. Fizvka
i C}remia biologiczna i lekarska.

Poza tym wykładane bvły: przy kat. 1, Ra-
ciiobiologia, pTzy kat. B. Patclogia owcy, przv
l<at. 9. Radiologia, przy kat. 10. Diagnostyka za-
paleń wymielria, przv kat. 11. Immunologia,
przy kat. !2. Sztuczne unasienia,nie, przy kat.
l3. Botanika lekarska, toksvczna i p,astevzna,
poza katedrami: Historia Nledycyny Weteryna-
rylne.].

Na przestrzeni lat swego istnienia Uczelnia
Alforcka miała licznych wvbitnych uczo,nyclr
w, składzie sw,ych nauczvcieli i wychorłranków.
wymieńmy choćby trzlko niektórl,gh z nich:

Ilenrlt Bouleg (l82ł-l885) 
- badacz gruźIi-

cy, epizooti.olog, prezes Francuskie,i A]<ademii
Nauk; Auguste Chauueau (IB27-19I7) 

- ana-
tom, fiziolog, bakterioiog; Edrnund Nocard
(1B50-1903) - współpracownik Pasteura
i Emila Rau"r; Alcid"ę R(tillet (1852-1930) 

-parazytolog; Charles Sanson (1826-1902) --
hodowca, hipolog; HenrżVaLIće (l874-1947) -b,a,dacz o ogr,omnym dorobkł.r z zakresu z,akaż-
nych chorób zwierzęcvch; Cum1.\le Gućrin (IB72

-1961) - twórca wspólnie z Cqlmetten,L szcze-
pionki BCG; Castctt, Ramon (1886-1963) 

-twórca anatoksyny, szczepionek przeciwbłoni-
czei i przeciwtężcolvej. O niektórlrch posta-
ciach bł"ła iuż m,owa wvżei. Nazwiska wszyst-
kich postaci :nają wielką wymowę dla środo-
lvislr. związanych z nauką.

Uczelnia służyła dobrze swei Oiczyżnie
r,v okresach wojen i klęsk narodor,vych. W 1814
rckr-r b,atalion sformowany z uczniórv Alfortu
bronił nieprzyjacielowi dostępu do mostu Cha-
renton, opóźnił posuwanie się wroga i utracil
22 towarzyszy ze swego skła4u, W uznaniu
z,asług wojen,nych od czasów swego założenitt
Szkoła AlIorcka zosiała odznaczona w 1928 r,
Krzyżem Woiennl,m i w 1937 - Legią Ho-
norową.

Rola, iaką odegrala Ucze.lnia Alforcka w hi-
storii weterynarii światowej iest ogromna
i szczegóIna. To ta właśnie uczelnia iest źród-
łem, z którego przede wszystkim czerpano
pierwsze usystematyzowane wiadomości z za-
kresu nowei nauki i organiz,acii iei nauczania.

,,Okres,akademicki" (1779-17BB\ przvczynil
się wybitnie do lozpropagowania samej wia-
domosci o weterynarii, jej możliwościach i za-
sięgu. W zvńązku z tym do Alfortu napłvwali
delegowani pTzez poszczegolne rządy, z reguły
]ekarze lub chirurdzy, przyszli organizatorzy
szkół weterynaryinych w krajach europe,iskich.
W ten sposob uczyli się tu weterynaru i zgłę-
biali metody jej nauczania: lbtLgaatd z Kopen-
hagi, Brugnone z Tur"ynu, LenJeld ze Sztok-
holmu, Weber z Drezna, Wolstein z Wiednia,
WżLL z Monachium i wielu innych. Wszyscy onl
budołvali szkoły weterynarvine w sworch kra-
jach po dokładnym zapoznarull się z norvą nau-
ką przede wszystkim w Alforcie.

Polskie związki z Alfortem maią swoią ob-
Szerną kartę. Urganizator Szkoły weterynarY]-
ne.1 polstie1, Luaużk Henrgk tsojan,u.s (17'it-
Ióz'l) w l,atach 1801--1803, rown:.eż w .+llorcie
nat_lywał podstawy swych wrad,omości z zakre-
s,u weterynarii r Jej nauczania. J ego uczen
i kontynuator jegg prac, Adant l'erdynund Aaa-
mousicz (1802-i88r), wysyłany w podroz za-
gr;aniczną w 1B29 r., w instrukcji sporządzo,nej
przez Uniwersytet Wileński na zasadzre wska-
zówek pozostawionycll przez mistrza, miał po-
wiedziane: ,,,..w miesiącu wrześniu 1830 r. sta-
nie zapewne p. Adanrowicz w. Paryżu, skąd za-
IaZ Llda się do Chalenton dtra ciągłego przy
Szkoie Alfortskiei zamieszkania.'l'u,.. swoje
czynności i zatrudnienia tak urządzi, aby obrąb
w nauce weter;,,rrarii mógł uzupełnić i nieiako
zamknąć. Tu się odda całrkowicie pracom i dys-
sekcjom anatomicznym, jako tez doświadcze-
niom iizjologicznym, tu korzystać będzie z Ie-
czeńa chorób wewnętrznych i operacji chirur-
gicznych, jakie się w tei szkole przedgiębiorą.
A przy tych pracach, głólvrry iego przedmiot
podroży sta,nowiącyc}r, .,. czas pobytu w Cha-
renton ... przyrr,ajmniei do ostatnich dni maia
1831 r. rozciągnąć się powinien". Adqmou:źcz
wykonał te wskazówl<i ściśle. Gdv w 1832 r.
wypadło mu organizować Oddział Weteryna-
ryjny Akademii Medvko-Chirurgicz,rrei w łVil-
nie, postawił go od razu ,n]a poziomie pierwo-
wzoru alforckiego.

Po upadku powstania 1830-1831 r. Uczelnia
Alforcka, na równi z innymi szkołami wetery-
naryinymi francuskimi, umożIiwiła emigran-
tom polskim zdobywanie specjalności. Nlamy
dane o siedmiu Polakach, którzv otrzymali dv-
plomy weteryrrarzy w tym okresrie czasu w Al-
iorcie; wśród nich był Antonż Pltrtuźński, którv
powrócił do kraju, był w ]atach 1860-1867 nau-
czycielem i przez pewien czas kierownikiem
Warszawskiej Szkoły Weterynaryjnej.

I znów po upadku Powstania Stvczniowego
Szkołę Alforcką z odzr\aczeniem ukończył ie-
den z dowódców powstaniowych. uczeń szkoły
woiskowej w Cuneo, Aleksąnder Lźttźcll,, póż-
nieiszy zasłużony działacz,w nauczaniu i w za-
wodzie weterynaryjnym zaboru austriackiego
rv latach 1870-1893.
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Szkoła Alforcka była i nie przest,aje być
obiektem naiży,wszego zainteresowania ze stro-
ny przedstawicieli weterynarii polskiej, przy-
czyniają się do teg,o tradycyine svmpatie
i związki polsko-fraincus]<ie.

W dniach dwóchsetletniego jubileuszu świet-
nei Uczelni Alforckiei, kolebki nauczania wete-
rynaryjnego na świecie, polska nauka i polski
zawód weterynaryjny łączą się w hołdzie głę-

bokim dla Uczelni i jej twórcy i w życzeniach
dalszego nieustannego rozwoju Uczelni dia do-
bra nlauki i społeczenstwa.

żr6dŁai
Bressou cl.: L' histoile de I'Ecole Nationale vótóIinaire

d'Auort, Ecole Nat. Vót. Alfort, Paris 1963; Leclainche E,:
Histoire de Ia t]Vlćdicine Vótćrinaire, Toulouse 1936; GIog-
nier L. F.: Notice historique sur c. BourBelat. Lyon 1805;
Dictionnaire des Biographies sous dir. de P Grimal, Paris
1958.

terenów polskich, którym okazał się ślimak Gaibo
occulta. Następne prace z tej 8rupy są: DarskŻego -nad embriogonią F. hepatica w róźnych waxunkach
środowiskowych, Choloańca - dotyczące przeżywal-
nŃci metacerkarii w zależnŃci od warunków środo-
wiskowych, Tarczgńskiego i Podkólllkż - nad wpły-
wem kiszełria zielonki na żywortnŃć i inwazyjnŃć
metacerkarii, oraz Styczgńslłźej - Jurelpicz - o przy-
stos,owaniach jaj i J,arw F. hepatica do warunków
zbiorników astatycznych, jako siedlisk G. truncatula.
Powyższa grupa prac, mimo biologicznegg charakteru,
pozwala na rvyciągnięcie szeregu praktycznych wnios-
ków.

Grupa 1II - patogeneza, imm_unobiolo-
gia i diagnostyka.

Na podkreślenie zasługuje fakt ukazania s,ię szeregu
prac dotyczących powyższych zagadnień, nie będących
dotychczas przedmiotem większego zainteresowania.
I tak Kqd"zi,ołka ogłosił wyniki badań nad rozniesz-
czen,iem glikogenu i witaminy C w wątrobie krów
w przypadkach marskŃci na tle motylicy, Furmaga
podaje wyniki badań histochemicznych wątroby
w przebiegu doświadcza,lrrej fascjolozy, Mal,inousska
i 'Iomickż omawiają proby sprawności wątroby
i aktywności peptydaz w surowicy krwi krów opad-
niętych motylicą, Hankżeuicz ogłasza badania na te-
mat elektroforezy białek oraz odczynów globulinowych
w- surowicy krwi bydła rzeźnego zakażonego motylicą
i wreszcie Sżelźcka podaje wyniki badań na temat od-
czynu hemaglutynacji z antygenem sporządzonyrn
z Fascżola hepatica,

Część wymienionych prac wnosi wiele nowych da-
nych do,tyczących zmian w procesach enzymatycznych,
zmian w metabolizmie białkowym, i węglowodano-
wym. Są to niewątpliwie próby bardziej wnikliwego
i nowoczesnego opracowania i poznania p,rocesów pa-
togenetycznych w orgatrizmie żywiciela przebiegają-
cych pod wpływem inwazji pasożyta. Pozostała część
plac o charakterze immunobiologicznym i bioche-
micznym dostarcza nowych danych dotyczących roz-
poznania inwazji motyliczej przez zastosowanie nowo-
czesnych metod diagnostycznych.

Grupa IV prac obejmuje badania nad zwalczaniem
tej inwazji z zastosowaniem metod kompleksowych,
oraz prace terapeutyczne uwzględniające również te-
rapię preimaginalną. Te wie].oletnie, oparte na olbrzy-
mim iaboratoryjnym i terenowym materiale badania,
prowadzone były pod kierunkiem Żarnolnskl,ego, plzez
zespół parazytologów z ośrodka puławskiego i war-
szawskiego w składzie: W. Chouanźec, A. Malczeus-
ski,, C, Marański, D. żebrotnska, J. Darski i M. Jane-
czek. Przeprowadzono ocenę skutecznŃci następują-
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Niniejszy przegląd doro,bku parazytologii weteryna-
ryjnej z okresu międzyzjazd,owego by ć może pozwoli
na ocerlrę aktualnej sytuacji w tej dyscyplinie nauk
wetelynaryjnych orau na poznanie problematyki, bę-
dącej przedmiotem badań placówek parazytologicz-
nych, a także zaimteresowań rlekarzy praktyków. Ze
względu na ograniczony limit czasu, zmuszony jestem
przedstawić przegląd tego dorobku w telegraficznym
skrócie, z podkreśIeniem jedynie praktycznego zna-
czenia badań parazytologicznych.

podstawę niniejszegg referatu stanowi dorobek
obejmujący około 200 publikacji naukowych, ogłoszo-
nych drukiem w czasopismach w okresie od czerwca
1962 r. do czerwca 1966 r.

Uwzględniając największe znaczenie gospodarcze
pastwiskowych chorób .inwazyjnych zwierząt, użytko-
wych, przegląd dorobku ro(zpocznę od tego problemu.

Choroiba moóylicza, reprezentowana jest ptzez 27
publikacji, które w zależności od omawianych zagad-
nień można podzierlić na kilka grup:

Grupa I-prace o charakterze
rejestracyjnym.

Łuks przedstawia wayniki badair nad nasileniem
moty,licy u bydła w rejonie Elbląga. Na podstawie ba-
dań koprosropowych stwieldzll, że eKstensywnośc
inwaaji przeciętnie wynosi 18,57o, a w badaniach po-
ubojowych 4I0/o. Szulc, w oparciu ,o olbrzymi materiał
poubojowy, zebrarry w ciągu 8 lat, podaje wyniki ba-
dań nad rozmieszczeniem i nasilenrem motylicy w woj.
olsztyńskirn, wynoszącym na tym terenie 22,87o. Na-
silenie fascjolozy w katowickich PGR z uwzględnie-
niem czynników biokJ.i,rnatycznych plzedstawiają
Butrgm i Nepora, którzy na podstawie badań kopro-
skop,owych znacznej ilości pogłowia bydła stwierdza-
ją, że motylica wątrobolva nie stanowi na tererrie woj.
katowickiego problemu ep.izootycznego, przypisując
taki stan rzeczy korzystnym warunkom bioklimatycz-

do rozprzestrzeniarria f ascj o1ozy.

Grupa II - pIace o charakterze
bi oIog iczno- inwa zj ologicznym

Efektem baden Czapskźego nad udziałem żywicieli
pośrednich w rozwoju motylicy wątrobowej było
ujarł,nienie jeszcze jednego żywiciela pośredniego d,la

*) Refelat wygłoszony Da III zjeżdzie PTNW w Lublinie,
Wrzesień, 1966.
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